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Salezjańskiej Bursy fund. ks. Al. Lubomirskiego
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Pierwszy Salezjanin, pracujący w Schronisku Lubomirskich,
Kardynałem.

Przedziw nie! B óg  n a g r a d z a  t r u d y  p o n iesio n e  d la  w y c h o w a n ia  
.n a jb ie d n ie jsz y c h  n a  ziem i is to t, k tó re  nyiiw am e z ob ję ta  m a tk i, 
w y rz u c o n e  z c iep łe g o  o g n is k a  ro d z in n e g o , tu ła ją  mę?fw  n ęd z y , aż 
je  p rz y g a rn ie  niiłoJB, n a k a n n f ; ' o k ry je  i u szczęśliw i, pim jwadząc 
do B o g a . ?

D w adzie& ęia l a t  te m u  —  do  S c h ro n isk a  L u b o m irsk ic h  p o sia n o  
m ło d eg o  k a p ła n a ,  ab y , w zg lędem  ;&ieró,t Z a k ła d u  p e łn ił o b o w iązk i 
k a p e la n a , Z ca ły m  za p a łem  i po.święęeaiiein m d d a ł .ś iąG em u  zb a w ­
czem u  d z ie łu . D ziś, g d y  >Ojciec ów. w y n ió s ł G o do n a jw y ż sz e j 
w  K o b ie le  g o d n o śc i k a rd }  n a lsk io j, w szy scy  by li w y ch o w a n k o w ie  
Sęli-POTiiska .sk ład a ją  N ajd ostojn iejszem u  S yn ow i k s. B osk o  —  
J . Em. K s. K ard yn ałow i A u gu stow i H londow i P rym asow i 
P o lsk i —  g łę b o k i hołcl w d z ięczn o śc i i ąjaći z zapew K ieiliem , |żaj 
n iez ło m n ie  trw ać, b ę d ą  ]»rzy K oście le  św . k a to lic k im  i b ron ić  
w zn io s ły c h  za sa d  w y c h o w a w c z y c h  k s . B osko!

J . Em . K s. A u g u st H lond —  H -gi K ardyn ał-Salezjan in  —  
P rym as P o lsk i —  n iech  żyje!!!

„Światłość niećmy!44

P rzed rok iem  dopiero hasło to  zabrzm iało w K rakow ie, a skupia 
już spurO anlodzJęży, p rzejętej jedną mydlą: ,,W spółpracować modlitwą, 
ofiarą i poświęceniem w łasnego życia w rozszerzaniu Królestwa Chry­
stusow ego na ziemiPĄ,

W spaniała  idea, p rzew yższająca w szystkie bas la  spoleażne,"'ośw ia­
tow e,^po rtow e*  ja k  dusza przew yższa c ia łg -i jak  niebo ziemię!
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Drugi dzień misyjny,
urządzany  w Schronisku 1!) czerwca b. r., w \ kazał, że młodzież in te­
resu je  się  bard-ip żyw bi mi$j;unti i rozum ie ich  znaczeniu dla K ościoła 
katiMickiegO, • Ojozyzny i w yrobien ia charak te ru . - Już  w sobm.ę 
18 czerw ca —  R a rozpoczęcie „"EŚpiSj g r o m a d z iły

delegacje
m łodzieży akatlemick-i%j, s&jninarjaun, praw ie „-wszystkiali gim nazjów  
krakow sk ich , S tow arzyszeń  mlódzie-ży kato lick iej, szkoły  przemysl-ft- 
wej, kupieckiej i .szJLól powszechny eh, członkowie to w arz y stw ; ,vMło- 
dzdeży .Misyjnej’1 z Dębnik*, Kafkowie • i Św iątnik, ab y  uezeńtntcżyiS! 
w nto®z$3tem  nabożeństw ie, k tó re  odp.ua,wił w kaplicy  "Sdiroufiśka 
Ręzćtw. Ks. P ra ła t ' Kulig, dłrazfes Związku M isyjnego K leru .

Nabożeństwo
$ffi5p®zęlo '5ŁQ w ystaw ieniem  Ife-jśw. iS ak ram cu tu^  poczem •.Golebrans 
zain tonow ał liyinin „Vreui d tresdo^ l' .odśpiewany z zapałem  przez Sale­
zjański rhór k leryków  z 'D ębm k. - -Gorąco m odliła się młodzież
0 „św iatło  NI hi um ysłów ", o żar miłości dla o niezw yciężoną 
moc -ducha, t y  iz pożytkiem  spi&ybfrżyć -ręki do prae.y m isyjnej. Po 
odm ówieniu L itan ji do -Sfcrea P. Jezusa. wszedł na am bonę ks. Dr 
Fraucfezdk H arazim  —  Sniezjanin, ,Słowa kaznodziei, -płynące z wini 
kiego um iłow ania sp raw y  m isyjnej, porw ały  m łodych -słii&hftdzów. 
„Musimy na ołtarzu Bożej miłości złożyć swe siły, chcemy, by 
Boskie Serce Jezusa królowało w sercacn w szystkich Iudzi!“

Błogo.s.Taftv:ień$twemdtNajśw. i&ulcirameirteiniWzaMiimzylo się n ab o ­
żeństw o.

Otwarcie w ystaw y misyjnej.
Z -kaplicy przoszli uczesln iey  „Dnia m isy i a  {Mm do o-ltsfe ornej sali 

w ystaw ow ej. W idok im ponujący. Wśród zieleni .palm i laurów  .poroz- 
mi&Sżczane um iśjętn ie  eksp o n aty  z k ra in  m isyjnych. W  śro d k u  olbrzy­
mia m apa A fryki, w ykonana frSzez kl. dusziraaka z Dębnik. 'Na niej 
błytaćzą- różnokolorow e lam pki e lek tryczn i^  wstcaznijątfj^ placów ki, 
na Którjjch p racu ją  M isjonarze-iPolary. Obok duża w ystaw a lite ra tu ry
1 ezaśopmin m isyjnych. .A trakcję- -stanówi-ly zbiory, p ta k ó w  ks. Jgn. 
H londa, M isjonarza z A rgen tyny , m otyli b razy lijsk ich  k s  Kuozerow - 
skiogo, m otyli indyjsk ich  k s . P iaseckiego , ubiorów  i broni Iodjau  
z A m eryki Południow ej br. Lipińskiego, Mjisjonarza-iSrilezjaniina, zbiór 
bożków  Afrykaafekich,'-wypoźy-czonyoh zffscylśŁ1 i-cji św. P io tra  Kławeiui.

Zainteresow anie w ystaw ą młodzieży i s ta rszych  byl-o ż y w e ,#  czem 
św iadczył nap ływ  \®B» gości przez ca łą  niedzielę i dn i następne.

Akademja.
W  czasie o tw arc ia wystanjŁy nadszedł •CzCigodnyHO. Hasikiewi&z, 

M isjonairz-Jezuita z R odezji, w ita n y  en tuzjastyczn ie w sa li tea tra lnej, 
przyli^ająćfśje do  sali w ystaw ow ej. Sytinfoniczgra otfkieetra „A tm au  
rozpoczęła aka>ddm-ję uroczystym  marś-Zem, a m łodzież towarzyjśtw
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m isyjnych' odśpiewała, potężny hymn m isyjny. Z nadzw yezajnem  za­
jęciom -słuchali następn ie  w-sżysGy w ykładu  fes. -Misjonarza o Rodezji, 
s tosunkach  społecznych i zw yczajach u m urzynów , trudnościaoh  n a ­
po tykanych  przez m is jonarzy  w naw racan iu  luedyeh ilusz pogańskich, 
to w a rz y sz y liśm y  w duchu tym  bohaterom  ‘<alirystu»owym, k tórzy  
porzucili “ dkinę,, ,ejczyzmS wytizekli się w szystkiego dhi> C hrystusa 
i dusz .zbawienia.

W niejednej duszy odezwał się, w tedy cichy ta jem niczy  glos: 
k iedyżTvtajj ja  s ta n ę  w ty ch  ^zarog-a-ch rycersk ich? - kiedy, trz-brojony 
w oręż K rzyża poniosę ludom  ,.siedzącym  av m rokach pogaństw a 
i cieniu p n i o r c i 1 płk-hodmę w iary?

I ilugalo .serce świętą, żądzą pośw ięcenia się dla BogS£ a w idok 
dosto jnego M isjonarza naftołiiiat podziwem  i zachęcał do czynu!

Przeżyliśm y najm ilszy ity życiu wieczór, żegnając O. llankitwjiic.za 
z wiizięozimkiią, żc tyh  w naszych sercach rpzniecił oguiaSdła Misji.

Ranek niodziolny hyl .punktom kulm inacyjnym  dnia m isyjnego. 
O goi Iz.'*8 zgrom adzona bardzo liczna młodzież w ysłuchała

Mszy św.,
odprawiam, j przez-i,JSSijprzew. K sięcia Metropolitę^ i p rzystąp iła  do 
Kom unjif.ęw . na intencję' Mfeyj. Był to  .napraw dę mmńent. rozrzew ­
niający . M łodzieńcze serca rozchylały  Się,' j a k  kii lich y -k w ia tó w , n a  
przyjcijje Jezusa , będąicegio ich „słońcem i -życiem". Cala ta jem nica 
rozwoju Misyj tkw i w L ncharystji. U stópMNajśw. S akram entu  przb 
byw a najchętniej m isjonarz. W ti j życiodajnej krynic#; krżdpi .s ta r ­
gane trudam i siły. EuM iarystja jc&t d la  niego ( fje.zyzną, Szczęściom —  
w szw t.kicm . Młodzież, biorąpa udział w dniu misyjnym, zrozum iałam ] 
doniosłą zasadę, zrozum iała, żo tniijwięCej zdziała dl i irozszepw iia 
K ró lo s tw a ftfo ż ę g o ' przez'* złączenie się z sercami Jezusa , k tó re  jest 
Królem i Celem .serc W szystkich.

Po wspóJnnm śniadaniu i fot ugrał]i przem ówił Najdostojniejszy  
Książę-Metropolita, wyrażaijąc g łęboką radość na widok tak iego  zap a la  
m isyjnego wśród m łodzieży. •

„Nfijszlacłu rniejsze pielęgnujecie ideały ;' poświęcając, się sjiraWie' 
liiulowania K róh Stwa C hrystusa na ziemi. Zft serca .błogosławię w a­
szym  zam iarom , waszym  obradom  i p raco m '1.

Referaty w sekcjach.
Celem owoaniejszogo prow adzenia obrad podzii łono uczestn ików  

na cztej-ytjiiekojć: szkól ęnw odow ych (.tłłd), .g im nazjalnych i SeJnin.'(łOJ.), 
Stow arzyszeń młodzieży kat-oMckiej .($7)', szkół pow szechnych (62).

Poszczególne Sekcje udały  się( do 'przygbtow auyeb sal, gdzie w y­
głoszone zostały re fe ra ty :

1) „Młodzież a m isje" w sekcji szkól "zawodowych —  Józef Janas, 
uczeń szkol] kupieckiej.
„W spółpraca m isyjna w :§t.c'warzysze.iii:vch m łodzieży katolicku*}"] 
J „ on Czernek ze S tow arzyszenia 'Młodzieży, K raków , Śródntieścip.



4

3) „Św iatłość niećmyjSw sekcji gimn. ł  semin. —  Zygm unt K:ó.nde.rskh 
uczeń VII. kl. gim nazjum  X. X. §H jbr«v w  Rakow ieach.

4) „Nowe ideały" w sek c ji szkół pow szechnych —  W acław Soldan, 
uczeń VIII. kl. snsboly tśw. 'M ikołaja.
0  zainteresow aniu się m isjandynajw yraźn iej św iadczyły ożywione 

dyskusje we w szystk ich  sekcjach. .Raz po iaz"’śinialo zabierali glos 
..młodzi pkuuepztl m isyj", p rzedstaw ia jąc  iśwo plany w k ie runku , 
niesienia pom ocy misjom, propagandy  i pielęgiKSwaiiia powołań m isjo­
narskich. Podtrzym,, wali i kierów uli £y<m zapahun młodzieńczym Człon­
kow ie A kądńinickiogo Związku Misyjnego i T ow arzystw a Młodzieży 
Misyjnej z Dębnik.

Zebranie plenarne i rezolucje.

I ’o wyczeiipaniu m aterja lu  dyskusyjnegoj-., i zam knięciu obrad 
selvQj*j, uczestn icy . zabrali s i ę n a  dziedzińcu zakładow ym , aby  w ysłu­
chać pięknego Odczytu T om asza Czapli, członka K rakow skiego Kola 
byłych W yaho\vankó>vę-Salezjańsk'ich. pod ty tu łem : „Brońmy w iary“. 
.Mówca w skazał n a  konieczność ląSzVjria kię m łodzieży pod’- tom bojó- 
woin hasleffl i j«>,Kreślił, że ty lko  wspólny w ysiłek móże przyspieszyć 
trium f tńg.&pćo n iegdyś powie dział A p te to l: JjjA. to  jo&t zwycięstwo. 
kHóre^Świat zwycięża —  „Wiara wasza‘‘. W  końcu odczytano rezolucje, 
p rzy ję te  jednom yślnie przez, zgrom adzony cli:

„M łdojwg rękodziedftifei-a, .gim nazjalna, sem inarjalna, .Towarzyszeń 
k a to lick ich  i szkół pow szecunych, zebrana na 11-ginr dniu  m isyjnym  
1!) czerw-ća roku w  K rakow ie —  -3 

1) i-rhu: za g ig iem  lkipidża-AlisjonarzajAPiusa XI., k tó ry  ta k  gorące 
naw ołuje młodzież -dcfifęwspólptfacy m isyjnej; 

d) pra>gnąc przyczynię; się do intetfzy\viiiejSs$‘&» podniesienia rucliu 
niisyjno^ęPSy Ik>ls®aE 

od) przejęta do głębi w idokrejn ' m ałej liczby m isjonarzy, a ogromną 
liczbą pogan

p o s tjąełi a w i a
l-o  Nieść pomoc duchową:

a) codziennie odmówić ,jediw> „Ojcze .naSżtt i „Zdrow aś",
b) raz w tygodniu  wysłuchać; Mszy św. lub odmówić koronkę, 

-O)'' p rzynajm niej riiz w miesiącu przj jąć  Komuirję św.,
d) prow adzić 'ńSka.nbczyk duchow ny" dobrych uczynków  na 

intencję Misyj.

2łjo Pom agać materjalnie:

;i)}, regularn ie w płacać <mie|ię^zną w klaiikę 10 gr., 
li) sprzedaw ać ziiiwiski m isyjne i pot&tówki,

0  zfbjte.rsiaznaiizki pocztow e, .staniol, pióra używ anejj-widoyzki, 
m w ykonyw ać drobne przedm ioty i u r z ą d z a s z  n ich  lolerje,
c) zakładać.*-współdziel nie uczujowsikie z dochodem na  misje,

O B  wprowadzać skarbonki iijfeyjuć w domu i w szkole.
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3-0 Szerzyć ideę misyjną przez:
ą | aboftowanie i czytanie pism misyjnymi,
b) zak ładanie bitiljoteozek i czytelni m isyjnych,
<28 przyczynianie się do rOzwoju lite ra tu ry  m isyjnej w Polstlii,
•&)' urządzanie odczytów, akiidemji i przedstawień,

M^jii zak ładanie T ow arzystw  lub sekcyj m isyjnyóh,
f) noszenie oznaki „.Młodzieży niisyjjięj'“ ,
g) prow adzenie rozm ów na tem aty  m isyjne,
h) posługiw anie się pocztów kam i i nalepkam i misyjnymi na listy .

4-o Pracować nad powiększeniem liczby powołań m isyjnych przez:
a) m odlitw ę o powołanie,
b) urabianie w Sobie n iarak te .ru  aposto lsk iego  za pom ocą czy 

tan ia  żyw otów  św iętych i m isjonarzy;. •
budzenie vi»róil siebie powołań m isyjnych ożyto jaiko ducliowni, 

jako  świecąy-^poiiiioonicy (liauezycielę, kierow anej' w ar­
sz ta tów , lekarze, iw yniertA rie).

Loterja misyjna.
N ieprzebrana w pom ysłach młodzież p rzygo tow ała  urf^dżibń mi­

sy jny  oryginalną, lo terję, na k tó rą  się' złożyły oprócz nadesłanych  
■przez ks. Wifeozcirka, Salezjanina, misjv narzjfoiw ' C hinach,: ślicznych 
pocztów ek i barw nych chińskich obrazów, Tóffijgg przedmioty,;! sporzą­
dzane bardz'ó> udatn ie -przez członków' krakow sk ich-'tow arzystw  niisyj- 
nydi.•jłJjprzy jenuiil lo terję  koncert dwóch S^iskiestr dętych : w ychow an­
ków  B raci A lberty nów i zak ładow ej;' a ,Jhajwf(jJksżą; sensację stanow iła 
partC* figlarnych am erykańsk ich  małp, p rzysłanych  z ogrodu zoologicz­
nego z R akow ić:'

C z y sty  dochód z ió te rji przyniósł 175i złotych.

Przedstawienie dramatu misyjnego.
Po gofl-zinie 19-tcj napływ iscfści zaffżyna w zrastać  v ięc-tij, ze 

pokazanie się na ulicacliiogrm nady p ierzastych  Iho ja ijS  uzbrojonych 
w luki, w' s trza ły  i topory , było zapow iedzią niezw ykłego w' K rakow ie 
wBttjfeii ezerw oakóryeh m ieszkańców  puszcz Aijrieryki.

P rzedstaw ien ie urządzono w parku . Pod ■baldachimem zieleni k a ­
sztanów  i lip, p rz e s il i łe m  św ietle ^reflektorów , n a  tle eiomnoj alei 
ogrodu —• przesunęły 'się se.eny po tężnej w alki oiemutiśei ze światłom? 
wielbicieli ,,B ahity“ i pro testandkićh  in tryg  pas.t,ai;a, z^A p ^ in lcm  w iary  
praw dziw ej — - m isjonarzem  kat.Olie.kiin. Były moroentyg w k tó rycli się 
Jftaw ato , że nad P raw dą zatrium fuje przew rotny  fałsz, że miłość i bez­
gran iczną o fia rę  kato lick iego  bohatera  zdepce liieatawiśff, posługująca 
się zbrodnią opłacaną zlotem . Jłartanney.jednak wszellsjeffizakusjd Zwy­
ciężyły: Prawda, i  Mnloće!

N ajdosto jn ie jszy  Książę Mt tropolitń , Obecny na przedstaw ieniu, 
wyśazil g łębok i' zadow olenie « ;propag ' w ania myśli mis’yjn»j za pomocą 
t%§brodza.jH obrazów  s-eenii zfiy-oli, a  goście. m agrodzili tru d y  egzotycz­
nych  ak to rów  oklaskam i.
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Z okazji tlnia m isyjndgff w ydano znaozki m i$ jn e  w »eln$6; po 5 
i 10 gr. i bardzo pięknie w y k p ian e  poCgtówki, ilustrują.®  zżycie na- 
Sfeych m isjonarzy. C zysty dochód z ich sprzo-iktóy obrócony zostanie 
na szkoły i óithrortki m isyjne w Chinach i Indjacli, prow adzonych 
przez k-s. J . SiJ ra fcEs. T. W ieczońka-i >fcs, L. f>rase.cdd4^SB

Kupujcie i rozpowszechniajcie znaczki i pocztówki misyjne!
Każda ofiara duchowa czy materjalna, złożona na cele misyj, jest 

bogatem źródłem błogosławieństwa Bożego

Najprzew. Ks. Biókup l)r. ' 1 Rospond w Bursie.
P raca nad m łodzieżą w« A rchidiecezji K rakow skiej wffię w pał oj 

palini. Dowodem t-egó d o ró o zn ^  Zjazd delegatów piStow arzyiizeń Mło­
dzieży Katolickiej., kfcpry mieliśmy zaszczyt podojm ow bó;iv •Sclironi&kii 
w liniach 27 i 28 czórwea. Im ponujący przedstaw ił się w idok, ‘kiedy 
w poniedziałek o godz. D-tej rano uczestnicy;, zjazdu w liczbie dw ustu  
przeszło z k ilkunastu  sz tandaram i, ustaw ieni przed irim tow ą bram ą 
Zakładu,’ w ita li Najprzćw ii h lmięjszogo K siędza Tfei^kupa Uodpornia,, 
gorą-cego m iłośnika młodzieży.

Jeszcze bardziej sen*e* .rosło w czas®  Mszy św.; odpraw ionej przez 
dosto jnego  A rc;,pasterza. Młodzież z budującą pofeożmc^Pia'.-zanosiła 
m o lly  óC:blogoslaw io ik tw paua prąc$ zjazdu, a. sa lezjańsk i chór k le ry ­
ków' z D ębnik kilku  w ^panialcmK śpiewami podnosił u roczysty  nas tró j 
nabożeństw  a.

Po ils&fe św. i kazaniu , w ygłoszonym  jtrzr.z Przewiebd>nC‘gy>“;ks. 
Rńjjlakt.ora , \ l u i liaya, K hijprzew ielebniejszy Ks.. Biskup zwiedzi! z f i t f f -  

Hatamil w ystaw ę misyjną, a następnie uczestniczył w obradach Zjazdu, 
w k iali SchróTiiska.

Prym icje.
W niedzielę 24 Bpca przeżyw aliśm y w '/B ursie chwile najw iększej 

radości. Jeden  z .byłych w ychow anków  S chroniska, ks. M arjau Mą- 
czyński, -SalczjaiinT, ukończyw szy s tu d ja  teologiczne w T urynie, p rzy ­
był do „swojego- rodzinnego Z ak ładu11, aby odpraw ić Mszo św. prym i­
cy jną, w  tej kap licy , w której przez ]>ięć hit. jako  'w ychow anek Co­
dziennie w kornej lcjjfdlitwie sk ładał Bdg'U swe serce w ofierze. Dziś 
staj*! u  o łtarza P a ń s k ie g o /a b y  ofiarirwaić .B aranka^N iepokalanogifi.za 
ukooluwią sw ą M atkę i ś. p. Ojca, za sw yeli .Dobrodziejów i wycho- 
w anków  Z akładu, za. -obecnycdi w ychow anków , k tó ry ch  nazw ał się 
„starszym  b ra tem 11.
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.?amięt,na zaistjsS chwila! RadSSH przepełnia serce M atki n a  w idok 
S yna, wynieiyiouęgo do najw yższej na ziem i.pgbdnuśor kap łańsk iej. 
Głoszą się zgrom adzeni licznie .P-ornoaniey i Pomocnice Zakładu, spo­
g lądając na ta k  w spaniałe owóóę-- wy< hów ania. W ychow ankow ie w ita ją  
z entuzjazm em  Czcigodnego ks. P rym icja jita , k tó ry  przybył, by po- 
■świ^ocąidre^S dianie włbżyć na ich głow y i błogosław ić na ąfrogę 
życia!

OzesjraSi i dzfięki za to  księże P rym ujaiK ud if’
W sercach  naszych Pom-ócników now y try sk a  zapal:
„Trzeba poświęcić w szystko, aby wspierać instytucję, która tak  

błogie przynosi Kościołowi i Ojczyźnie wyniui pracy‘‘.

Obóz harcerski Xlil drużyny im. ks. Bosko
w Kleczy Dolnej.

N ajm łodsza ta  z drożyn krakow sk ich  w liczbie 14 druhów  za­
kosz tow ała po :-raz pi&rwszy życia obozowego w dniach od' 5 do 18 
lipc.a. K orzystając. z midzwyczjajrfej życzliwości s a le z ja ń s k ie '^  zarządu 
dw ora w K leczy Dolin j kolo W adow ic, rożlużybśuiy się w oryg inal­
nym  „naniieńi-e“ —• w postaci •cubszę.rłB s  b u d y n k u  Lg’oepodarskie<g :Qj. 
•Stojąkego pustką, na cichej, leśnej polanie.

1’ierws/Ae dwa dni zeszły na przy-gotowaniu całego obozu. W  bu­
dyn k u  urządzono izbę d la  kom endan ta  i spiżarnię, z .gałęz i zbudow ano, 
doskonale łóżka, a  jedną cz$6 . zamieniono na> w zorow e boisko do g ry  
w wśiat.kówikęg P rzed  budynkiem  urządzono stó ł i Ognisko, opodal 
w cieniu drżew  pierw szorzędną kuchnię, od niej serpentynę schodów, 
żłobionych w glinie, prow adzących do źródła u St6,p pagórka. Na -roz­
leglej pobliskiej ląirer przygotow ano skoczn i^  i bieżnię. W szystko w y­
konali chłopcy .samodzielnie', okazując na każdym  k ro k u  w ysoką 
pomy słowOrść i .sprawność.

R ozkład dzie,nny tiyl n astępu jący :
.Rano o*godz. 5;30 pobudka na w stan ie —  g im nastyka —  nryoie — 

i porządkow anie nam iotu; o 7-ej godz. M sza\sw . i juicierz poranny  
w jiobliskiej kajilioy —  potem śniadanie. Czas przedpołudniom  wy- 
pcluiały św ieżenia lekkoatle tyczne , sygna lizacja  i t. p. O 1-ej godz. 
obiad, —  po obiedzie godzina ciszyf^w yzyskanej na prow adzanie za­
pisków , ifaytaniu  i spoczynku. Popołudniu w ycieczka w góry, iirozmai- 
eona ćwiczeniam i harcerskiem u kąpiel w pobliskiej K le b ż a ń '^  lub 
Skawie** o g'0dz. 7:§0 wiocgftprza, porze,m rozpalenięlj.ognisika,: śpiewy 
i .swobodna gaw ęda, prowadzenia, przez kom endan ta  obozu na tem aty1 
obow iązków  harcersk ich . 0  godz. 9.80 pacierz włęafcoaia i spiKzynck.

Riózkoszme upłynęły  te  dwa- tygodnie, t a k i® )  życia na łonie p rzy­
rody, przynosząc harcerzom  zdrow ie ciała i haft, ducha.



W ycieczka do Kleczy Dolnej.
O bkładana z niedzieli j na , niedzielę trad y c y jn a  we w szystk ich  

zak ladach jśah  zjańskicli „wiełfca w ycieczka" doszła nareszcie do skutku 
16 łipca. Ś'>viotny je j wyniK zaw dzięczam y-w  pierw szym  rzędzie! praw- 
(Izdwie sraH-apolfjtibj goŚc.Limdśój• .Salezjanów  W K kicw j Dolnej. Uczynili 
w sąS stS ®  by nam  ai^iiiiczem  nio zb y w a ło .'K tó ż  rue będzie śnił 
całe żVęie o w-onnem sianie, w którein zą^ypSw ja k  król i m arzył 
o w idzianyeli po drodze cudnych 5&kolit*a«*Ii ’Swos'ż&wic, .Kalwąj-ji i t. d.

R anny  spacer po rosie w b laskach  w schodzącego słońca, —  potem 
ilszajjgsw., w czasid^której w ielu riakarndłdKsję chlebem  anielskim  — 
sutej!śniadanie, przechadzka na Malinową,faórę i nad brzegam i Skaw y, 
sm acztiy obUtd i pełen hum oru pow rót do K rak o w a, to w szystko  po­
zostanie nam  w wdzięcznej pam ięci. •IsŚKjBosko przez p o d o im y  w y c i e k i  
podbijał .fobie ś&i-ca w ychow anków  i posługiw ał się niemi zaB sze jako 

• jo d k ie m  u ła tw iającym .' w yrob ień ie^n lodycli charak terów .

Lista ofiar.
W dalszym  ciągu ofiary złożyli: K om ite t W ojew ódzki,'804-64 zł.. 

K asa Oszczędności Miasf-ft K rakow a 1.000 zł., Koiu. K opalnie -laworz- 
nickie przez 1'rezydjund.iM. K rakow a 300 zł., k la ło p .• T ow . .Rolniczo 
10 zł., przez R edakcję „llhMitr. riu rje ra  gĘcklzinmego1' 10 zł., j». na- 

tóelnilR .N iesiolowźki Ą&O zł;, p. Zieleń 66 zl.,'hkS'. Król na „MfesjeglO zł., 
kg^ F austyn  Zlm niuszek SO^złwE p. W oźniaków na 10 zł., pracow nicy 
B row aru k rak . 9;S3 zł., p. an i. Farysiewk-z;.33; zł., p. A ntoniew icz 15 »zl., 
p S S ‘ehó])lowa 1 zł., p. S ikorcw a 7 zł., p. Miohalcowa 0 zl.^kp. Kowa- 
leybska 4-50 zł., p .[S aw ezukow a 10 zł., p. D u n ijo w a  15 z l.fą ii Fiu-dzi- 
kowki.S zł., p. T ournaii 11 zł., p. Dr Milko wsi i 10 zł., p. ,J. iBnilmianka 
5 zł., p. F r. S trycharz «  zł., p, Chrom owa zł., p. .-Skrzep, w.a 10 zł., 
p.yĘFolikowa 10 zł., p. dnrkiew iczow a 10 zł., p. V\ itkow ska 5 zł., p. R. 
3 zł.. ffiHflfffórakł 5 zł., p.“'K ajkow ska 5 zł., p. SrCiteowa, 5 zł., p. Bmy- 
ózyftska 2 zł., p. K m inowia? 2wzl., p. D oktorow a Zopotow a 4 zł., p. A. 
Firitfjowa 4-50 5.1., p. .St. Tom oszetc 4*50,. p. W ikfo fja  G rzegorczyk 5-.®!., 
pBsjbirertowa 15- zł., p. Kocurków na .2 zł., p. Liszka 3 zł., p. Ryiluurska 
Sń zł., ji. SI. Malik 5 zł., p. Muśnickątjp zł., p. T. Kobos 5 zł., ji. Czy- 
żyw ska S tfeL . p if ie w  eryna  .B ąkow ska 4 z ł .,d .^  N. 51 zl., p^TeyKlor 
5 zł., p. D&rdelewióżSy^lzl.

O fiary  w natu rze: p. Sękow ska, p. A n ton ina Gilowa, p. .Bielnjska 
pWSjihwarż&wą., p. D unajow a, ]». Tournau£;-p; W itkow ska, p. Galiriela 
Stolfowa, p. RoguSKa, j>. pębskniy p. M ayerber^' etc.

W szystkim  Dobrodziejom  serdeczne ślemyc;,Bóg'-. zap iać11.

Najpiękniejsza książeczka do nabo/.eństwa dla eleganckiej inleligem-ji p. t . :
K S I Ą Ż E C Z K A  M I N I A T U R O W A

wielkość 5fr cm., opr. w \vyborow'ą miękką skórkę złote brzegi. Cena 8 zł., 
opr. w płótno ang. złote brzegi 3 zł.

Wydawnictwo Księgarni Katolickiej D ra W ład ysław a M iłk o w sk ie g o  
w  K r a k o w ie , ulica Florjańska 1.

D RU K A RN IA  .G Ł O SU  N A R O D U . W  K RAKÓW  IŁ


